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ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW Frysztat, dnia .. 9

przemysłu górniczego 
z siedzibą 

we Frysztacie 
Rynek I. 24 

Tel. 34. 

□=□

L. b .1542.

Do zorganizowanych robotników wszystkich krajów !

Spór o Śląsk Cieszyński obudził zainteresowanie 
wszystkich czynników politycznych krajów Ententy i przybrał 
takie rozmiary,że uważamy za obowiązek zwrócić uwagę opinii 
robotników całego świata na straszne stosunki»panujące w na­
szym kraju a wywołane przez rzekomych socyalistów czeskich,a 
szczególnie przez robotników czeskichzawodowo zorganizowanych.

Odwołujemy się niniejszem do opinii wszystkich ucz- 
ciwych robotników,aby»poznawszy stosunki tutejsze na ^odstawie 
rozlicznych faktów gwałtu i terom - wzięli prześladowynych 
przez Czechów robotników polskich na Śląsku Cieszyńskim w obro­
nę i zmusili czeskich zawodowców do zaniechania dalszych aktów 
terom i gwałtu.Poda jemy tu jedynie suche fakta, unika jąc prze­
sady i krasomówstwa,gdyż fakta same mówią za siebie.

Śląsk Cieszyński obejmuje 5.150 kilometrów kwadra­
towych, z czego 3/'4 należą do zwartego obszaru językowego pols­
kiego,reszta do czeskiegojpoaczas gdy Niemcy stanowią rozpro­
szone po całym kraju mniejszości.Spis ludnościz roku 1910,prze­
prowadzony przez wrogo dla Polaków usposobionych urzędników 
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austryackich Niemców i Czechów,wyka zuje 240.000 Polaków,115.000 
Czechów,oraz 76.000 Niemców.Faktycznie zaś,jak śmiało twierdzić 
można liszha Polaków wynosi 300*000,liczka Czechów zaś nie więcej, 
jak 70.000.

Cały obszar Śląska Cieszyńskiego podzielony jest na 4 
starostwa (powiaty polityczne)ja mianowicie: Bielski,Cieszyński, 
Frysztacki i Frydecki*

Nałka o Śląsk Cieszyński nie jest 'bynajmniej nowa.Się 
ga ona jeszcze dalekich czasów przedwojennyoh,kiedy to Czesi ee sowo 
przysyłali do polskiego zagłębia węglowego śląskiego inżynier ów, do­
zorców,sztygarów,urzędników,Nauczycieli,lekarzy i adwokatów czes­
kich z głębi Czech,organizując w ten sposób - przy7 pomocy inteli- 
gencyi czeskiej zawodowej - systematyczną czechizacyę polskiqgo. 
Śląska.Toteż udało się im na podstawie prze starz ałego plutokhatycz- 
nego austryackięgo prawa wyborczego do wydziałów gminiych większą 
część gmin zagłębia śląskiego opanować,nadając w krótkim czasie 
szeregowi polskich gmin górniczych zewnętrzne piętno czeskie.

Po upadku Austryi,gdy powstały republiki polska, i czesl^ 
lud polski na Śląsku Cieszyńskim na rozlicznych wiecach zamanifesto­
wał swoją wolę przyłączenia się do Polski i na tej teżąpodstawie 
stanęła umowa dobrowolna z dnia 5.listopada 1318.,mocą której przy­
padły Polakom w całości starostwa:Bielskie i Cieszyńskie,^aś Cze­
chom w całości starostwo Frydeckie ,oraz 6 gmin powiatu Frysztackie- 
gOjCO do których -tak brzmiała umowa- zaczeka się na decyzyę Ra­
dy Najwyższej w Paryżu. Reszta gmin starostwa Frysztackiego pizy- 
padła Polakom,jako gminy bezspornie polskie tak,że z zagłębia wę­
głowego pod polską administracyę polityczną i wojskową należały 
gminy : Karwina,Górna Sucha,Dąbrowa i Poręba.Umowę tę podpisali na 
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wspólnem posiedzeniu tak socjaliści polscy,jak i czescy.Zaled­
wie jeenak Czesi zdołali jako tako zorganizować armię,napadli 
zbrojnie,bez poprzedni ęgo wypowiedzenia wojny na obszary Š.Liska , 
będące na mocy wspólnej umowy powyższej pod administracją polską, 
łamiąc haniebnie podpisaną umowę i wywołując w ten sposób niepo­
trzebną wojnę w Kraju,w którym 60 %' ludności stanowią robotnicy. 
Maty chrni asz w pierwszym dniu napadu aresztowali Czesi setki pols­
kich górników socjalistów,aresztowali przedewszystkiem funkcyona- 
ryuszów polskich klasowych organizacji zawodowych tah,że w ciągu 
paru dni liczba are sztowanych doszła do 1,200,przyczem denuncyan- 
tami w wielu wypadkach byli funkcynnarjusze czeskiej klasowej or­
ganizacyi zawodowej.Działo się to wówczas,gdy inspektorem frontu 

czeskiego był czeski socyalny demokrata poseł Prokesz z Mor.Ostra­
wy,za Ktorego wiedzą odbywamy się wszystkie arsztowania i wogóle ca­
ły wojsk czeskich na Śląsk.Me chcemy na ton miejscu opisywać wszel­
kich okrucieństw i barbarzyństw czeskich,dokonanych podczas najazdu 
na polskich robotnikach.

Dyplomatyczni przedstawiciele Bządu polskiego pod­
pisali - pod naciskiem mocarśiw. - w dniu 3.lutego 1919.w Paryżu 
umowę,mocą której Czesi zatrzymują pod ukupacyą wojskową cały re­
wir węglowy wraz z okręgi on przemysłowym metalo wo-chemi cznym bo- 
guminsmim,administracy ę zaś polityczną zatrzymać mieli Pölacy w 
dalszym ciągu według umowy z 5.listopada 1918.Ludność ^olska œ 
Śląsku - lubo została pokrzywdzona owym układem paryskim - xod­

dala mu się lojalnie,lecz Czesi znowu złamali układ przez siebie 
podpisany,nie oddali administracji politycznej Polakom.

Linia demarkacyjna,sztucznie przez Czechów stworzo­
na, stała się największą plagą dla ludności robotniczej,a zwłaszcza 
ńla gornikow,kuórzy»mieszkają w okolicznych wioskach,zmuszeni byli
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dwa razy dziennie przechodzić przez linię denarkacyjną,narażając 
się na rozmyślne szykany czeskiej żandarmeryi i niezliczonych 

czeskich tajnych ajentów policyi.

Górnictwo zagłębia ostrawsko-karwińskiego zorgani­
zowane było bez różnicy narodowości w jednej organizacyi między­
narodowej klasowej p.t.: „Unia Górników Austryi" z siedziby w 
Tymowanach (Niemieckie Czechy).Mimo niektórych tarć wewnętrznych, 
górnicy na zewnątrz przedstawiali jedną siłę organizacyjną,szcze­
gólnie, jeśli chodziło o akcye ekonomiczne.

Gdy nastąpił przewrót polityczny podzielili się gór­
nicy narodowości polskiej i czeskiej na oddzielne organizacye za­
wodowe, st o jąc jednak na gruncie klasowym i międzynarodowym.

W rewirze ostr awsko-karwińskim górnicy polscy wstą­
pili do nowo założonego Związku robotników przemysłu górniczego 
z siedzibą we Frysztacie na Śląsku Cieszyńskim,zaś górnicy czescy 
wstąpili do „Svazu československých horniku"w Mostach (Czechy). 

Związek robotników przemysłu górniczego objął więc na razie ro­
botników polskich zagłębia ostrawsko-karwińskiego,których liczba 
w kwietniu 1919 r.dosięgła 23.000,następnie swoją działalność 
rozwinął na górnictwo wszystkich ziem polskich. Zaznaczamy,że 
czeska organizacya klasowa górników miała naówczas mniejwięcej 
takąsamą ilość członków.

Między powyższemi dwiema organizacyami natychmiast 
po utworzeniu tychże staną układ,według którego Komitety rewirowe 
polski i czeski dla zagłębia śląskiego miały komunikować się w 
sprawach ogólno-organizacyjnych,dotyczących spraw gospodarczych i 
materyalnych, jak n.p w sprawach zawarcia umów zbiorowych,aprowi-
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zacyj.nych,taktyki organizacy jnej w stosunku do przedsiębiorców, 
podwyższenia pro dukcyi »wydajności pracy,czasu pracy i t.p.Przez 
parę miesięcy układ ten został dotrzymany i porządek na kopalniach 
był stosunkowo dobry.Dały się jednak po zbrojnym napadzie wojsk 
czeskich na polski Śląsk Cieszyński d dniu 23.stycznia 1918 r.za- 
uważyć pewne antagonizmy,które z tego najazdu wynikły.Gdy bowiem 
wojska czeskie zaokupowały całe zagłębie węglowe śląskie, czescy 
funkcyonaryusze organizacyi zawodowej usiłowali zmusić robotników 
polskich do wstąpienia dc organizacyi czeskiej,tłumacząc to tan, 
że £w czeskiej republice powinna być tylko czeska organizacya".Na­
leży wziąć pod uwagę,że ziemie śląskie zostały gwałtownie przez 
wojsko czeskie zabrane,i że przeciwko tej okupacyi robotnicy pols­
cy stale pro testowali,że sprawa Śląska przez okupacyę czeską wca­
le nie została załatwiona jeszcze,- już czescy funkcyonaryusze za­
wodowi,pod osłoną bagnetów wojsk czeskich,chcieli zmusić robotników 
polskich do wstąpienia do organizacyi czeskiej.

Prąd nacyo na. lis tyczny przybierał coraz większe roz­
miary.Sprawa Śląska Cieszyńskiego przechodziła najrozmaitsze fazy. 
'à’ miarę pogorszenia sinsunków się lub poprawienia sytuacyi dla 

Czechów, postępowanie czeskich socyalistów ulegało takimżesamym 
whaniom i zmianom.Widać było, - a późniejsze fakta w zupełności 
twierdzenie to udowodniły- że polityka czeskich związków za.wodoy 
wych była polityką plebiscytową i jeunostronną,a nie - jak nale - 
żało - politykąopartą o międzynarodowej solidarności robotniczej. 
Związek nasz - możemy to z czyfctym sumieniem stwierdzić - zasad 
między narodowych nigdy nie łamał,a z pośród licznych dowodów przy­
toczymy tu jeden najbardziej charakterystyczny.

Gdy rozpoczęła się ofenzywa czeska,władze czeskie na 
pograniczu morawsko-Śląskiem gwałtownie usuwały kolejarzy polskich
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i innych robotników,wysyłając ich wraz z rodzinami do Polski.ïïa to 
czynniki polityczne w Polsce odpowi edziały taki einsamem postępowa­

niem,tek,że i z Polski przybywali wypowiedziani z pracy robotnicy 
czescy.Toteż Związek nasz zainicyował w poczuciu międzynarodowej so­
lidarności robotniczej wydanie następującej deklaracyi î

Deklaracya Związków zawodowych górników.
Przez dziesiątki lat robotnicy polscy i czescy w tutej­

szym zagłębiu pracowali zgodnie obok siebie »budując swoje organiza- 
cye zawodowe i przeprowadzali niejedną walkę dla dobra klasy pracu­
jące j.Solidarnośó swoją zaznaczyli przy różnych sposobnościach nie­
jednokrotnie .Wspólna walka o większe prawa i polepszenie bytu i 
wspólnie osiągnięte cele i korzyści zdawały się być gwarancyą,że i 

przyszłości zgodnie z zasadami solidarności robotniczej ,wspólnie 
pracować będą.Dzieje się niestety inaczej.

Toteż niéôj podpisani reprezentanci dwóch organizacyi 
górników tutejszego zagłębia ubolewają głęboko nad obecnymi sto­
sunkami »panuj ącemi w zagłębiu,gdzie zamiast solidarności między­
narodowej ujawnia się rozbicie w formie walk narodowościowych.U- 
znając prawo każdego narodu i stojąc na stanovňsku samodzielności 
narodowej,potępić musimy ze stanowiska robotniczego podjudzania 
na. tle szowinistycznem,jakie miały miejsce w ostatnich czasach. 
Z poèodu działań wojennych czesko-polskich czynniki polityczne 
polskie w Galicyi i czeskie na pograniczu morawsko-śląskiem wza­
jemnie wypowiadają robotników pozbawiając ich pracy i dachu nad 
głową.

Jakkolwiek chcemy wierzyć,że klasa robotni cza, jako ta­
ka niema nic wspólnego z powyższymi faktami,jednak podnosimy w i- 
mieniu solidarności robotniczej gorący protest przeciwko takiemu 



postępowaniu i ostrzegamy czynniki miarodajne,by stanowczo za­
przestały z dalszem wyrzucaniem robotników innej narodowości,gdyż 
takie postępowanie może mieć fatalne następstwa nietylko dla całe­
go przemysłu,ale bez wątpienia odbije się w przyszłych stosunki ch 
gospodarczych i politycznych obu narodów.

Do robotników czeskich i polskich zaś apelu jeny , 
by nietylko udziału sami nie brali w tych hecach s zowini stycznych, 
lecz by stanowczo wszędzie zażegnali podobne konflikty i stanęli 
w obronie pokrzywdzonych i zgoła niewinnych ofiar.

Za Komitet rewirowy zagłębia ostr awsko-karwińskiego 
Związku robotników przemysłu górniczego i

Jan Papuga, Ludwik Lizak,
Za personal techniczny polski :

-Pe rdy na nd Go e t z e.
Za Komitet rewirowy Svazu ceskoslovenhl^’ch horniku : 

Józef Savel,
Za personal techniczny czeski : 

Józef Koukal.
Deklaracja ta,jak-widzimy wydana była wspólnie z 

organizacją^ czeską,gdyż widzieliśmyże po jednej i drugiej stronie 

dzieje się robotnikom krz ywd a. Wy daliśmy tę deklarację pomimo ,że nie 
odpowiadała ona intencjom niektórych kół party jnjch,za co podpisa­
ni na deklaracji towarzysze zostali nawei zawieszeni jako członkoe* 
wie partyi politycznej do czasu wyjaśnienia tego kroku,co też w 
kwietniu 1919 ń. nastąpiło.

Pierwszy popęd do rozsiewania nieprawdziwych o na­
szym Związku wieści,oraz do dyskredytowania nas jako „bolszewików” 
dała sześciogodzinna zmiana sobotnia, zaprowadź ona przez socyalistycz 
ny Rząd tow.Lloraczewskiego,a wprowa.zona przez tenże Rząd w z^łę- 



biu karwińskiem wówczas,kiedy była ono jeszcze pod administracyą 
polską.Wojskowość czeska i Rząd czeski po okupowaniu Karwiny gwał­
townie dążyli do tego,aby znieść sześciogodzinną zmianę sobotnią 
i do tego pozyskali również klasowy Svaz československých korniku, 
który niby dla „dobra republiki” chciał przedłużyć czas pracy gór­
nikom i odebrać im jedną z niewielu zdobyczy przewrotu poli tycz­
nego.Związek nasz oczywiście przeciwstawiał się z całych sił tym 
anty robotniczym zakusom czeskim.I tak, jak ten fakt przyczynił się 
do znienawidzenia naszego Związku przez szowinistycznie usposobio­
nych zawodowców czeskich,tak też i inne zdobycze górników kariń- 
skichjO które dopominali się górnicy czescy w rewirze ostrowskim 
przyczyniły się do tego,że czescy zawodowcyna każdym kroku zwal­
czali nas,aż doszło do punktu kulminacyjnegow marcu 1920 r.,o 
czem niżej dokładniej pisać będziemy .Ale nietylko te powody były 
główna, przyczyną nr ze sladowac Polakow .Rewir ostrawsko— jx.ar.vi nski 
liczy razem 42.170 robotników.Z tego - jak wyżej zaznaczyliśmy - 
do naszego Związku w kwietniu ub.r. należyło 23.000,czyli większość 
wszystkich górników zatrudnionych w rewirze ostrawsko-karwińskim> 
razem z pograniczem morawskiem.Ta przewaga robotników polskie h w 
rewirze tutejszym i poważne znaczenie naszego Związku wobec wsi$ t— 
kich czynników budziła u przewódców czeskich żywe niezadowolenie, 
zrozumieli bowiem,że twierdzenie ich,jakoby Śląsk Cieszyński był 
krajem czeskim przez powyższy fakt zostało zbite i wszyscy prze­
konać się mogli,że przewaga robotników na nląsku jest po stronie 
polski ej.Trzeb a było więc coś zrobić,ażeby tę zniewagę zniwelować, 
ażeby górnicy polscy w zagłębiu nie mieli na zewnątrz żadnego zna­
czenia.
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Zaznaczyć musimy,że do czasu, przybycia Międzysojusz­
niczej Komisyi Plebiscytowej do Cieszyna,t.j. do 2.lutego 1920 r. 
w calem zagłębiu węgloweą znajdowało się czeskie wojsko okupacyj­
ne,pod którego osłoną działali czescy przywódcy robotniczy.

Gdy więc w dzień 2.lutego na rozkaz Komisyi plebiscy­
towej wojska czeskie usunęły się z zagłębia »mieszkańcy tęgoź o- 
detchnęli swobodnie,a górnicy polscy zabrali się do silniejszego 
ugruntowania swo jej organizacy i.Pakty cznie jednak nic się nie 
zmieniło,gdyż zwiększona żandarmerya czeska, nadal w ńwwirze po­
została,ale także pozostało seltki żołnierzy czeskich,zrzucając 
tylko mundur,zachowując brań palną i pozostając poci komendą woj­
skową, względni e żandarmeryą.Żołnierzy tych czescy kierownicy ko­
palń przyjmowali pozornie jako robotników,!aktycznie jednak jako 
zawodowych terorystów,jak n.p.na szybach : Betyna^Eleonora w Dą­
browie ,Nowy i Koksownia w Łazach.

Dnia 8.lutego zwołany został do Orłowej olbrzymi 
wiec robotników polslcich,na który zebrało się koło 80.0G0 pols­
kiej ludności robotniczej• Jedenaście czerwonycn sztandarów nie— 
siono w rozlicznych po chodach, napisy rewolucyjne widniały na nie­
zliczonych transparentach,! oto towarzyszy-chorążych w niesłycha­
ny sposób napadli czescy robotnicy uzbrojeni w laski,i oto czerfr 
wone sztandary zerwane zostały przez czeskich robotników,rzuco­
ne w błoto i z nienawiścią deptane.Gzescy robotnicy»podszywający 
się pod firmę solcyalistyczną a wynajęcie przez czeski burżua- 
zyjny Komitet plebiscytowy wiec robotniczy rozbili»mówców robot­
niczych z trybuny zrzucili,wielu polskich robotników bili do 
krwi a referentów z wielkim trudem zdołał lud obronić przed ża­
bi ciem.Wskutek odniesionych ran umarł parę dni po wiedu polski 
socyalista-górnik tow.Franciszek Świeży z Łazów.



Związek nasz dotychczas nie mieszał się do tych 
sprawtgdyż uważał,iż do tego powołane są przedewszystkiem czyn­
niki polityczne.Ograniczaliśmy się jedynie do ochrony robotnik ów 
pod względem ekonomi cznym,podtrzymywaliśmy i krzepiliśmy ducha 
wśród prześladowanych robotników polskich, dalsze jednak wypad­
ki, wszelką miarę oczekiwań przschodzące,zmusiły nas do zajęcia 
się losem rugowanych gwałtem robotników polskich,o których po­
niżej mowa.

Dążenia organizacyi czeskich górników do zniszcze­
nia naszego klasowego Związku górniczego ujawnia się planowo i 
systematycznie,o czem każdy przekonać się może w niżej przyto­
czonych faktach.W wypadkach poniżej opisanych główną winę pono­
si czeski klasowy Związek góeników i z jego winy tyle spadło 
nieszczęść na polskich górników w rewirze ostrawsko-karwińskim. 
Począwszy od prostego członka organizacyi czeskiej a skończyw­
szy na głównych sekretarzach - wszyscy dążyli ao rozbiacia pois - 
kiego Z.dązku klasowego górników przez taktykę mniej lub więcej 

gwałtowną.
Masowe rugi polskich -órników,a szczególnie funkcyo- 

nśryuszów Związku robotników przemysłu górniczego rozpoczęły się 
jawnie dnia 7,8,9. i 10 marca 1920 r.i trwały z małemi przerwami 
całych sześć tygodni.Rugi robotników polskich na szybach jednako­
woż datuję, się kilka miesięcy wprzód,lecz były to wypadki spora- 
dyczne,a nie masowe,dlatego też o nich szerzej nie mówimy,zazna- 
czarny tylko,że pierwsze rugi rozpoczęły się w styczniu 1920 r. 
na szybie Herme negild” w Zarubku (koło polskiej Ostrawy),gdzie 
mężowie zaufania czeskiej organizacyi górników,na mocy uchwaiy 
tejże organizacyi kazali się wyprowadzić ośmiu polskim robotni­
kom z terenu plebiscytowego,odsyłając ich do robót na Morawę.
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Pierwszą ofiarą tego barbarzyńskiego czyàu był funke y ona rysa z na­
szego Związku D a j d a Jan w Zarubku.

Dnia 19.lutego 1920 r.i w następne dnie próbowała pa­
trol wojskowa czeska zaaresztować przewodniczącego Związku ro­
botników przemysłu górniczego tow.Ludwika Li z a k a i przycho­
dziła przez trsy noce do jego domu,lecz na szczęście rzeczonego 
towarzysza nie było w domu.Plan był jasny,że czynnikom czeskim 
chodziło o ujęcie kierownika organizacyi górniczej myśląc,że 
w ten sposób z innymi funkcyonaryuszami dadzą sobie rady.

Popęd do następnych rugów masowych dały dalsze wypad­
ki polityczne na Śląsku,a przedewszystkiem rozporządzenie Komi- 
syi plebiscytowej,mocą którego przywraca się hèaprawnie rozwią­
zane przez Czechów polskie wydziały gminne w zagłębiu Śląskiem 
w liczbie sześciu.Z namowy czeskiego Komitetu plebiscytowego u- 
rządzili socyalisści czescy zgromadzenie w Orłowej na fiynku w 
dniu 7.marca 1920 r.,gdzie przemawiali funkcyonaryusze czeskiego 
Związku klasowego górników Brož i Vedetic z Orłowej^którzy oświad­
czyli,że zarządzenie Komisyi Alianckiej codo restytuowania wydzia 
łów gminnych o większości polskiej musi być obalone i usunięte . 
kobee tego,że na dzień 7.marca przypadają imieniny prezydenta 
czeskiej republiki Masaryka,mówcy radzili zabrać się od następne­
go dnia do wyrzucania polskich robotników.Padały takie zdania, z 
ust wspomnianych funkeyonaryuszy czeskich,jak : „mamy zdrowe rę­
ce i musimy przy pomocy czeskich legionistów pokazać Polakom,że 
Czesi są pananmi na ziemi śląskiej,a nie Polacy.Bierzcie kije do 
rąk,a gdyby nawet w obronie śląskiej trzeba było krwawo mścić 
się na Polakach,będziemy to czynić".Podjudzony tłum począł wo­

łać: „Będziemy bić! Śmierć wszystkim Polakom" i t.d.
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Pinn do gwałtów czeskich, ułożony był przez nich starannie. 
Przygotowane spisy na poszczególnych szybach,którzy funkcyonaryu- 
sze polskiego Związku zawodowego klasowego górników mają być wy­
rzuceni z pracy.Impuls dał wyżej wspomniany wiec w Orłowej.Toteż 
dnia 8,3 i 10 marca a więc bezpośrednio po wiecu orłowskim rozpo­
częły się rugi czeskie ,dokonane na polskich robotnikach.Odbywamy 
się one prawie na wszystkich szybach zagłębia,za wyjątkiem kilku 
kopalń kalwińskich i jednej w :Górnej Suchej,gdzie pracują prawie 
wyłącznie Polacy.Rugi te są dowodem,że istniała umowa co do sys­
tematycznego postępowania wobec polskich robotników ze strony 
czeskich funkcyonaryuszów organizacyi zawodowej i czeskiego Ko­
mitetu plebiscyt owego.W ciągu sześciu tygodni wyrzucono z pracy 
i pomieszkać. przeszło n.OOO górników polskich prócz rodźin,a 
więc prócz dzieci i żon górników.hodżiny wyrzuconych z pracy 
zmuszano do opuszczenia pomieszkania najdłużej w ciągu 24 go­
dzin. Źandarmery a czeska patrzyła na te rzeczy obojętnie.Pomocy 
górnicy polscy znikąd nie otrzymali.Po dziś dzień rugowani gór­
nicy i ich rodziny znajdują się ?/ barakach w Cieszynie i we 
Prysztacie na Śląsku,oraz w Oświęcimie i Szczakowej w Galicyi. 
Spis tychże możemy każdej chwili do starczyć .Mężowie zaufania czes 
skiej organizacyi górników chodzili na czele uzbrójonych'band z 
kijami i re woIwetami w ręku od domu do domu,wyrzucając niemiło- 
siernie bezbronne rodziny z mieszkań,a często nawet z własnych 
domów.Działy się przytem rzeczy rozdzierające sersce i zgrozą 
przejmujące,których nie jesteśmy w stanie opisaó.Straże „bez­
pieczeństwa ", złożone z czeskiej żandarmeryi ;vzpółdziałały z te- 
mi uzbrójonemi bandami»Konkretne wyp reki,których dowodów posia­
damy setki nie pod a jemy ,gdyż na tern miejscu chodzi nam o wyka­
zanie win jedynie czeskiej organizacyi klaso wo-socyalistycznej
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górników•
Czescy socyaliści i ich organizacje zawodowe były na żoł­

dzie burżuazyi czeskie j,gdyż pomagali jej do sfałszowania plebis­
cytu ,poznając się w mieszanych gminach wybitniejszych i uświa­

domionych robotników polskich.
rZiększaść wypędzonych stanowią nie przybysze innych dziel­

nic Polski,tylko urodzeni Sązacy.Byli to najdzielniejsi robotnicy 
z pewną kwalifikacją fachowo-górniczą,którzy pracowali po 20,30 i
więcej lat na tymsamym szybie*

Kilka przykładów ilu i 
organ i zac ya górn i cz a wy rzuć ała
a) szyb „Michał" w Michałkowicach

b) Szyb „Józef",Michałkowice :

c) Szyb „Nowy" w Łazach :

ä) Szyb„Aleksander",Małe Koń­
czyce :

e) Szyb „Hermenegild",Zarubek :

i t .d.

jakich robotników polskich czeska

72,z tego 28 kawalerów.,44 żo­
natych z 99 dziećmi prócz 
żon,pomiędzy tern 22 robotników 
którzy na tym szybie erzepr a- 
cowali od 20 do 38 lal*

razeą.35j-z tego 23 żonatych z
55 dziecą,pomiędzy tern większość 
rob otnikow^kt ó rzy prz epr acow ali 
na szybie 20 do 35 lat.
48 górników.z tego żonaty oh 26, 
reszta kawalerów,i 62 dzieci, 
pomiędzy tem robotnicy,którzy 
przepracowali na szybie nawet 
40 lat.

28,zztego żonatych 247o 
dziećmi.Przeważna część tych 
ludzi praco wała na kopalni 
20 do 30 lat.
32řz tego prawie wszyscy żonaci 
z ilością dzieci 82.2 tego tyl­
ko 8,którzy pracowali na szy­
bie poniżej lat 20,reszta wszys­
cy przepracowali 2Q - 35 lat.

W jaki sposób zaaranżowane były wyrzucanie przez oiga- 
nizacyę klasową czeską,o tem kilka wypadków,z których niedwuznacz­
nie i dobitnie wynika wina mężów zaufania tejże organizacyi.



1) Szyb „Betyna-Eleonora" w Dąbrowie.
Rej na tej kopalni i rekord wodził robotnik Piecha,mąż 

zaufania czeskiego Związku górników ,kt óry nie zadowalniał się wy- 
rzucanime robotników i urzędników polskich na swojej kopalni, 
ale wspólnie z mężami zaufania czeskimi z sąsiednich kopalń,jak 
szyb „Głów” « Orłowej i szyb „Alpinka" w Porębie był inicya- 
torem gwałtów i teroru przeciwko polskim robotnikom. Jest to zwy­
rodniały i wyzuty z wszelkiego poczucia ludzkiego człowiek,naro­
dowości polskiejjoddawna obłożony chorobą weneryczną i skutkiem 
tego umysłowo eonajmniej niezrównoważony»którego jednak organiza - 
cya czeska. górników wysuwa na pierwsze miejsce,bo on właśnie naj­
większe prowadził okrucieństwa i znęcania się nad polskim robot- 
nikiem^Toteż w nagrodę za to ïkxzymsk został sekretarzem płatnym ♦ 
czeskich górników i agitatorem plebiscytowym czeskim w gminie 
czysto polskiej Karwinie na Śląsku»

Z jego inieyatywy wywieszoną została lista polaków, 
których miano« wyrzucie,on przemawiał,aby bez pardomu wypisanych 
wyrzucono«lista wywieszona została dnia 8.czerwca 1910«i zawiera­
ła najpierw 8 nazwisk,późnięj druga,zawierająca jeszcze więcej naz­
wisk. Ustęp» do spisu czarnej listy był w oryginale następujący i 
„Robotnicy ! Chwytajcie się samoobrony i uczyńcie z polskimi war ­
chołami porządek ( t. j«Opuszyński,L*ynarski ,Buryan i d.d. ^Odrazu 
wszystkim tym robotnikom,zostały zatrzymane lampy i nikt z nich 
nie śmiał iść więcej rod s^yb.liazejutrz do robotników wymiaiioiych 
na czarnej liście zjawiła się banda kilkudziesięciu ludzi,uzbro­
jonych w pałki i rewolwery,na czele których, stali mężowie zaufa­
nia czeskiej organizacyi i członkowie Rady Robotniczej,a miano­
wicie: Tkocz Antoni,Wieczorek Wilhelm i Gojtka Franciszek w po­
mieszkaniu tych ludzi i 'wezwali w stanowczej formie do na tych— 
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miastowego opuszczenia pomieszkania,co się też u niektórych natych­
miast stało,albowi em dziecimi żona yrzestraszone,nie stawiały żadne 
go oporu.Następnie Tkocz .Antoni zamykał mieszkania i schował kia z 
odrazu do kieszeni.ÏÏ ten bezczelny sposób wyprowadził Tkocz i towa­
rzysze jego z pomieszkania górników polskich i członków polskiego 
Związku : Krzy stka »Mynarskiego, Czule Michała,Kulasa i innych.Kulasa 
Franciszka Tkocz prześladował,wybiegł po odczytaniu go na czarnej 
liście za nim i wygrażał się w kolonii : „Tego hroma agitatora muszę 
zabić“! Dnia 9.marca rrzy szedł Tkocz z czeską bojówką do pomiesz­
kania Kulasa,kazał żonie do 5 minut opuścić dom,następnie zamknął 
i klucz wziął do siebie.

2) Szby „Główny" w Orłowej.

Rej w wyrzucaniu prowadził członek Rady Robotniczej i 
mąż zaufania czeskiej organizacyi Kodicka Ferdynand,a alej Grygar 
Adolf.

3) Szyb „Ludwika“ w Raav;anicach.
Wyrzucaniem robotników i polskich socyalistów zajmowali 

się mężowie zaufania i Rada Robotni cza, a mianowicie :Sławiski Anto­
ni,Gro chol Gojci ech,Rasterniák Józef,Sztefek Karol,pleśniwczak i 
inni,którzy przy wyrzucaniu z pomieszkania sami wynosili inwentarz 
polskich robotników z pomieszkania.(Protokół z robotnikami pol±i- 
mi z dnia 23.mar ca 19R0 ).

4) Szyb „Zofia“ w Porębie.
Rugowaniem z pracy i pomic-szkań zajmowała się Rada Ro­

botnicza czeskiej organizacyi,a .między innymi Taszek Ferdynand, 
Hlinka Józef,i Gawełczyk Ferdynand w dniach 2o.marca 19k0.(i’ro- 
tokół wiarygodny^ odpisany przez naocznych.ńwiadków).

_.5) Szyb „Terezya“ w Polskiej Ostrawie.
Rugowaniem dnia 9.marca i w dni następne zajmowali się
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członkowie czeskiej organizacyi zawodowej Flek Józef z Hermanie, 
Šindler Robert,Albi£,Budzik Józef,i inni «Pro wadzili uzbrojonych 
w pałki ludzi. (Protokół z dnia 26.marca).

6) Szyb „Eugeniusza"w Pietwaidzie.
Dnia 26.marca 1920.uchwalono rugi niektórych członków 

Związku polskich górników na zebraniu koła miejscowego czeskiego 
Związku górników.Odpowiednie wnioski podali Jerzy kantor i Lu­
dwik Kupca,przewodniczący grupy miejscowej czeskiego Związku gór­
ników. Szypuła Jan,mąż zaufania czeskiej organizacji politycznej 
dokończył uchwały i skompletował na zebraniu organizacyi poli­
tycznej czeskiej dnia 28.marca.

7) Szyb „Jan-Marya” w ZarubkuP
Rej w rugowaniu prowadził na tymi szybie przewodniczący 

czeskiej organizacji zawodowej górników Franciszek Specik.Rugi 
zatwierdzone zostały oficjalnie na zebraniu tejże organizacyi 
dnia 21.marca 1920.

8) Szyb „Aleksander11 w Małych Kończycach.
Dnia 2.marca mężowie zaufania czeskiego Związku górników 

ułożyli listę polskich robotników,których miano wyrzucie z pracy 
i pomieszkania.Delegaci czescy nazywają się : Lapczyk Józef,Jurzy­
ca Jan,Buchta Karol,Novy Tomasz.

9) Szyb „Hermengild" w Polskiej Ostrawie.
Działalność mężów zaufania czeskiej organizacyi górników 

prócz wielu innych nieszczęść spowodowała jeszcze śmierć jednego z 
członków naszego Związku.Dnia 10.marca po odczytaniu czarnej listy 
na szybie,zjawili się czescy funkeyonaryusze Związku w mieszkaniu 
zony? górnika, polskiego Piotra Gaj o wskiego »nakazując jej,by w ci^gu 
ośmiu gadzin wyprowaoziła się z pornieszkania.Galowska,ulegając 

groźbom przeprowadziła się do szmoły polskiej»Posłała natychmiast 
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po pracującego na kopalni męża,Który jeunak do domu juz nie wrócił, 
lecz znaleziono go nazajutrz utopionego w jeziorze obon szybu.Na­
zwiska czeskich funkcyonaryuszy,wodzących rej na kopalni tej są: 
Niemcyk,Tvardek i Rysek.

10) Szyb „Nowy" w nazach.
Na tym szybie rugi przeprowadzała zupełnie jawnie czeska 

Rada kopalniana,wspólnie z czeskim Komitetmm plebiscytowym.
11) Szyb „Huberta” w Prus zowie.

Czarną listę .olskich robotników ułożyli funkcyonaryus ze 
czeskiego Związku zawodowego górników,a między innymi SzevczyK Ru­
dolf i ki echa Józef.Wydalono około 40 robotników polskich.

12) Szyb „Jerzy i Henryk” ,IJ. Ostrawa.
Dnia 11.marca funkeyonaryusze czeskiej organizacyi górnic zej 

Tkacz,Sealak,Ma jer,Sramek Karol i Józef,Palisa,i nemberg ułożyli czar­
ną listę polskich robotników i nie pozwolili tymże na zjechanie pod 
sżyb.Jydalono kO robotników polskich i wciągu 24 godzin czescy ro­
botnicy usunęli rodziny polskie z romieszkan.

Tych wypadków moznaby naliezyó setki.Jyżej wskazaliśmy je­
dynie na wypadki drastyczniejsze.

Związek nasz,widząc groźbę porozenia,niesłychane rozgo­
rączkowanie umysłów i straszne po łożenie,w jakim znajdowali się 
polscy górnicy i koksiarze w zagłębiu zwołał na dzień 14.marca 
1920.konferencyę górników do Karwinej,na Którą przybyli: prze­
wodniczący Sekcyi angielskiej przy Komisy i plebiscytowej lar.hil­
ton,oraz sekretarz Ploovers i delegat czeskiej organizacyi górni­
czej.Z powodu teroru dnia 0.marca wybuchł strejk w Karwinie,gdyż 
idący i powracający z pracy górnicy karwińscy nie byli pewni ży­
cia ani w drodze,ani przy pracy.Wysunięto przy tern hasło usunięcia 
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żandarmeryi czeskiej z polskich gmin,gdyż ppmaga^a ona,jak już wy­
żej wspomnieliśmy czeskim bandom w teroryzowaniu polskich górników* 
Angielscy członkowie Komisyi plebiscytowej,obecni na tej monieren— 
cyi,po wysłuchaniu licznych i usprawiedliwionych żalów przyrzekli, 
iż uczynią wszystko,aby żądaniom górników stało się zadosc*.«ieste— 
ty,obietnica ta nie została spełniona.Reprezentant czeskiego Związ­
ku górników oświadczył,że Związek postara się,aby górnicy czescy 
zaniechali teroru,lecz i tu obietnica pozostała pięknym frazesem 
niezrealizowanym.Równocześnie z konferencyą polską odbywała się 
konferencyą górników czeskich,której mętne uchwały i rezolucye 
żadnego z czeskich robotników nie zdołały przekonać o zaprzesta­
niu gwałtów wobec polskich robotników»Tymczasem gwałty czeskie nie 
ustawały.Teror mnożył się z dnia na dzień.Starych zasłużonych pols­
kich działacuów robotniczych niemiłosiernie wyrzucano na bruk.Wyrzu- 
conych robotników i ich rodziny umieszczono po polskiej stronie w 
barakach i zapewniliśmy im utrzymanie.Ale stosunki na kopalniach 
pogarszały się z dnia na dzień.Związek nasz zwołał więc na dzień 
20.marca b.r.konferencyę Komitetów rewirowych polskiego i czeskiego 
gdzie po dłuższej dyskusyi uchwalono î 1) Ha każdej kopalni utwo­
rzy się z polskich i czeskich robotników sąd polubowny,który roz- 
trzygnie sprawę powrotu do pracy nieKSgKXHkxáiiJíprawnie wydalonych 
robotników. 2) Obie klasowe organizacye górników,t.zn.Związek ro­
botników przemysłu górniczego i Svaz československých horniku są na 
równi uprawnieni do reprezentowania i zastępowania interesów gór­
niczych na kopalni. 3) Żadnemu funkcyonaryuszowi lub członkowi 
czeskiej organizacyi górników nie wolno w jakikolwiek bę,dź sposób 
zmuszać polskich górników do przestępowania do czeskiej organiza­
cyi i na odwrót. 4) Każdemu członkowięktóry się nie zastosuje do 
powyższych uchwał,grozi się wykluczeniem z organizacyi.
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To były zasadnicze uchwały owej konferencji.
Tymczasem byliśmy świadkami niesłychanej w dziejach 

ruchu robotniczego komedyi,jakąw całej tej sprawie odegrał wspo­
mniany Svaz ceskych horníku, alb o wiem wszelkie p oczy mania w myśl 
powyższych uchwał,zmierzających czy to do utworzenia sądów polu­
bownych,celem przyjęcia wydalonych robotników polskich do pracy, 
czy też jawnego teroru,uprawianego przez funkcyonarymszy czeskich 
celem przestąpienia do czeskiej organizacji zawodowej - spełzły na 
niczem. Na szybie,, Alp inka1* ,na szybie „Nowym" w Łazach,na. szybie 
„Głównym” w Orłowej i na wielu innych czescy funkcyonaryusze dosłow 
nie drwili sobie z tych uchwał oświadczając,że nie obowiązuje ich 
to,co uchwalają kierownicy organizacyi.Sekretarzwoi Związku polskich 
górników tow. Janowi Papudze.przybyłemu na szyb „Zofii” w Porębie, 
celem przeprowadzenia uchwał konferencyi czescy robotnicy zagrozili 
biciem,a tylko polscy robotnicy zdołali pr^y pomocy rozsądniejszych 
Czechów uchronić go od czynnej zniewagi.’N rezultacie konferencye 
polsko-czeskie nie wydały żadnego wyniku,rozbijając się o zł^. wolę 
czeskich funkcyonaryuszów.

Nie można si^ z reszty dziwić,iż przeciętni funkcyona- 
ryusze czescy uchwały swojej organizacyi w ten sposób traktowali, 
jeśli jeden z głównych sekretarzy czeskich Józef Koukal na. konferen­
cyi dnia 27.marca, h.r. w. Dąbrowej dosłownie oświadczył : „Dobrze 
jest,że ^ozbyliśmy się tych polskieh warchołów (!),teraz dopiero 
podniesie się produkcy węgla,a żaden warchoł polski nie będzie przy­
jęty z powrotem do pracy."Tam oto mówili główni sekretarze czeskiegp 
Związku górników i tak respektowali oni zaaprobowane przez siebie 
uchwały.

Jeśli ktokolwiek miałby jakieś wątpliwości co cło wiaro- 
godności przytoczonych faktów,zebranyeh na podstawie zeznań świad-
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ków od bezpośrednio dotkniętych, członmów Związku górników pois - 
kich,to możemy dać jeszcze dobitniejsze doædj tego,że aranżerem 
tych smutnych wydarzeń jest klasowa organizacja górników caeskich.

Takim niezbitym dowodem,że rugi polskich górników prze­
prowadzał klasowy Związek czeskich górników (Svaz československých 
horniku) jest pismo odręczne generalnego sekretarza i odpowiedzial­
nego kierownika Związku czeskich górników tow. wojciechs Brdy 
z Mor'Ostrawy,który znany jest ze względnej objektywności i wyróż- a
nia się pewnym umiarkowaniem pomiędzy czeskimi przywódcami robotni­
czymi »List ,którego oryginał znajduje się w archiwum naszego Związ­
ku brzmi w dosłownem tłumaczeniu,jak następuje î

Bo Związku robotników przemysłu górniczego 
we Erysztacie*

Poniżej pooajemy Wam następujący spis : 
szyb „Główny 

Wydaleni z pracy i pomieszkania :
Gredziok Ludwik.IIiebr o j Emanuel,Niebro j Henryk, Grędziok Emil,non- 
dziłka Jan ,1'irzyżanek Karol,Kużusznik Gustaw,Ki jonka Franciszek, 
Siuda Józef,Fiołka Józef»Grabiec Henryk,Konieczny Karol,Konieczny 
Rudolf,Konieczny Francis zek,Lorek Jan,Rużańsin józe 1,Budnarz Teo­
fil,Tabak Emil,Bartosz Karol,Czepczor Paweł.

Byli wypowiedzeni,ale napowrót przyjęci do pracy :
Bogocz Józef,Nowak Paweł,Marsza±ek Franciszek,Haszyk Flo­

ry an,Pa chora Marcin,Kraina Józef,Pytlik Karol.
Nie byli wypowiedzeni,a nie zjawili się do pracy :
Kępny Jan,Nowak Franciszek,Santaryus Józef,Nowak Karol, 

Zuk Karol,Nowak Franciszek,Fierla Józef,Kołek Jan.
wydalony z mieszkania został Kubica Franciszek.

Szyb „Albrechta0 :
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Odeszli następujący robotnicy :
• Tigel ïïalenty’»Kocur Józef,Kuc Fryderyk,Knieżek Józef,Tichy 

Karol*
Zarub eklł, P o Iska Os, tr a wa «

Niektórzy robotnicy tejże kopalni zmusili następujących ro- 
'Polskich.

botników do Opuszczenia pracy :
Tabor Franciszek,Balarkiewicz Kichał,Senko Mikołaj,Jędrzej- 

ka Józef, Salomon Jan,Surło Franciszek »Pach Jan, łazowski Jan,Gro- 
chol Józef,Kointa Franciszek,Tyrek Stefan,Kaszowski Jan,Mrindza 
Franciszek,Stolarczyk Józef»Szeroki Henryk,Cycoń Stanisław,Bujok 
Jerzy,Mika Jan,KIos Antoni»Bratman Józef,Jaskulksi Józef,Kamu- 
szyński Józef ,Ste fański Józef,Gara ńntoni,Lam o szka Jan,Podoleck i 
Jan,Koński Jan.

Dobxowolnie opuścili pracę :
Grzesik Jan,Gześlik Iranciszek,Gajowski piotr(utorił się) 

Kocór 'Falenty,Kruk Ludwik,Płachta. Tomasz,narwala Jan,Tylek Ste­
fan,Suruló Ko len ty, Solar czyli Jp jci ech,poikoń Wawrzyniec »Noncek To­
ma, sz »Michalik Jan,Wójcik Mikołaj, i) i orda Antoni »Kargol Józef,Miko­
łajczyk Józef.

Szyb Salma”.
Na tej kopalni robotnicy polscy zostali wydaleni z pr a- 

cy z tego powodu,iż wymyślali przeciw republice czeskiej i przeciw 
czeskiej organizacyi.

Małek Stanisław, Janczyk Jan,Sukiennik Stani sław,Bobowski 
Köjciech,Dziubek kojciech,Górka Karol,Szczurek Józef»Kubacki Józef, 
ùiurka Jozef,Gawlik Piotr,Grzesik Franciszek,Feledi Henryk,Miku­
łowski Franciszek,Pośladek Marcin,Zgorzelski Józef,Dudzik Jan i 
Rudolf,Solecki Jan»Liszkowski Stani sław»Kajzar Antoni.
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Dobrowolnie opuścili pracę Piekarczyk Antoni i Rojciech. 
Szyb „Zofia" w porębie.

Zpoàodu wymyślania i wygadywania wydaleni zostali następu­
jący robotnicy :

Kuźnia Józe f, Garkowski Michał,Pilch. Józef »Kujawski Kazi­
mierz , Urbańczyk Gabryel,Rozbrój Jan,Sikora. Jan,Knab Teodor.

Dobrowolnie opuścili pracę : Tarabuła Józef,Rzyman Józef, 
Chmura Jan,Rzepka Lorenz,Skiba Jan i Liazy czyn Alojzy.Tych robotni­
ków czescy robotnicy nie chcą przyjąć z powrotan do pracy.

Wydaleni a napowrót do pracy ± rżyjęci robotnicy :
Krzyś tek Praneiszek,Musioł Jan,Nowak Jan,Stachura Jan, 

Szarowski Jan.
Szyb „Sucha",dolna Sucha.

Wydaleni zostali : Przywara. Paweł,Kudzielka Rudolf,Godula 
Józef »Folwarczny Pranci szek,Krzyś tek Jan,Konie czny Karo l,Przeczek 
Karol,Oborny Alojzy,Baron Andrzej,Janik Robert,Przeczeń Pranciszek, 
Gwóźdź Józef,Latocha nudwik,Kiszą Pranciszek.

Do pracy z powortem byli przyjęci : Godula Józef,Oborny 
Alojzy,Janik Robert,Ludzielka Rudolf,Folwarczny Franciszek,Krzyś tek 
Jan,Przeczek Karol,Baron Andrzej,Gwóźdź Józef,Kiszą Franciszek. 
Byli zaprašseni na zgromadzenie w sprawie ugody,oni jednakże 
tam nie przybyli, o świat, czając, że pómi nie otrzymają, kartki do pra­
cy,na zgromadzenie nie przyjdą.

Szyb „Eugeniuszałt w piety,ałdzie.
Lyaaleni zostali : Jojtal Jan,Jamroz Józef,Golasowjski 

Paweł, lacura Jerzy,Ligus Stanisław,Hofman Jan,Lazar Paweł,Glac 
Jan,Bizoń Ludwik,Bulga Andizej ,Robak Jan, Janczar Teofil,p'otysz 
maksymi 1 ian,Kubicki iłładysław,Janeczko Franciszek,Kiedroń Józef,
Tylok Andrzej.
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Jydalêni a 2 powrotem rrzyjęci zostali : Swaczyna Karol, 
Jura Jan i Szulc Franciszek.

Szyb „Nowy” w mzach.
Wydaleni zostali : Lis Jan,Martinek Jan,Kajzar Jan,wykręt 

Jan,Dudek Jan,Maro szczyk Józef»Lapczyk Rudolf,Kończy na Karol,Sta­
szek Franciszek ,Tosowski Erwin.

Dobrowolnie opuścili pracę : Macura Emanuel, Ma cura Ludwik, 
Macura Alojzy,Szczerba Wiktor,Ciejak Walenty,Pytel Jan,Pasz Karol, 
Kraina Józef,Żyła Adolf,Kawa Józef,Gaweł Franciszek,Kalus Józef, 
Taraba Józef,Szturc Paweł,Badura Alojzy,Jasiok Józef,Kraina Fran­
ciszek, Dud a Jan.

Szyb „Emmą” polska Ostrawa*.
Na zgromadzeniu szybowym dnia 13.marca 19^0 wydaleni zosta­

li : Kącki Józef, Tworsydło «.0 jc i ech, Litwin Paweł.
Bez wypowiedzenia odszedł : Seweryn Kichał.

Szyb t,Al;Anka”, Poręba. ,
Wydaleni zostali : Godula Jan,Kni.zyk Jon,Popek Rudolf, 

'wilk Franciszek,Śliwa Franciszek,Paciorek iranciszek,Kolarczyk 
Józef,Gołąbek Jerzy ,Kornas Józef,Komes Anarze j ,Buzoń Jan,Zgraja 
Marcin,Kasal Andrzej , Sta chel Prane i szek, Niepsuj Wal en ty. Saku ta 
Robert,i Maksymilian,Mrowi cc Ferdynand,Schimscheiner piotr,Schim- 
scheiner Iii chał, Mazurek Rudo If,Bor ski Leon,Borski Jan, Janczura 
Jan, Hi la , Munic ,Foniok, Suski, Janota Teofil,Brudny Frań ciszek, Ha­
lama Piotr,laleczko Alojzy ,Kołaczek Franciszek.

Dobrowolnie opuścili pracę ; Densil Piotr,Jamka Franc., 
Kula Adołf,Kutaj lranciszek,Szt; wa._a ô tani sław, Burek Józef,Pytlik 
Emil., Or sulik daniel, Szat Ï,'łady sław , Bar uos z Karol, Czyż Eugeniusz, 
Oleksowicz Kładv.sław,Jleksowicz Józef,Rzymanek Jan,Bury Ernest, 
Bury Józef,Babraj Andrzej,Jedynak Józef,Zgra ja Rudolf,Kowalik Jan,
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• Wałoszek Jan,Jureczek Rudolf»Szostak Bmanuel,SzeLak kio jzy,Szot 
Karol I. i II.Macura Paweł,Pająk Ludwik,Kowalik Jan, Janeczko Ru­

dolf .
Koksownia. „Terezy a" »Polska Ostrawa.

Opowiedziany żostał tyłka pilarz Piotr.
Z innych szybów spisów jeszcze nie ^.osiadamy.
Na odstawie niniejszego spisu wydalonych zostało na wy­

żej wymienionych szybach 167 robotników,z tego wzięto z powrotem 
1S do pracy tak,że pozostało 149 wydalonych robotników.

Bez wypowiedzi odeszło na wyżej Wymienionych szybach 95 

robotników.
Według Baszego spisa było było podobno ze szybu „Nowego" 

w Łazach wydalonych 67 robotników,a w rzeczywistości wydalonych 
zostało tylko 10. Taksamo ponaliście ze szybu „Głównego" w Orło- 
wej 55 wydalonych,a w rzeczywistości było ich 27,z których dv;;óch 
orzy ieto z powrotem. Taksamo na szybie „Głęboki»" w Karwinie padaj« 
cie liszbę wydalonych na 31,co się nie zgaaza z prawdy.

Ze szybu,,Ter'jzya"w Polskiej Ostrowie odeszli z pracy i po­
mieszkania dobrowolnie : Cygan Stanisław,Pichosz Jan,Filipek Lo­
renz,Fil ar 'Ja len ty.

Dalszy spis wydalonych robotników wyślemy kam z chwilą, 
gdy go z kopalń otrzymamy.

Z pozdrowieniem

Sekretaryat Svazu Československých horníku 
w mor. Ostravě :

(własn or ęczny pody i s) 
Vojtech Brda .

Lor. Ostrawa,4.kwietni a 19k0 r.
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Z powyższego listu, widoczne, jakimi powodami kierowała 
się czeska organizacya zawodowa przy wydalaniu polskich, robotników. 
Naiwny argument i dla nich najważniejszy był „iż robotnicy ci wyda­
leni zostali za wygadywania i wymyślania przeciwko czeskiej repu­
blice i czeskiej organiżacyi".Należy pamiętać,że znajdujemy się na. 
terenie plebiscytowym,gdzie wszelka agitacya,a w szczególności a- 
gitacya przeciwko jednemu lub drugiemu zainteresowanemu państwu 
jest zupełnie dozwolona .Ale czeskiej organizacy i ,s to jąc ej pod 
wpływami czeskiego burżuazyjnego Komitetu plebiscytowego chodziło 
o to,ażeby -ozbyć się niewygodnych czeskim agitatorom robotników 
polskieh,którzy pragnęli,aby polska część Kląska. Cieszyńskiego 
przyłączoną została do republiki polskiej.Zbrodnią tych robotników 
było to,iż przyznawali się do narodowości polskiej,że czytali gp ze­
ty polskie,że należeli do polskiej klasowej organizacyi zawodavej, 
że pobierali i czytali organ tejże organizacyi „Górnik" i t.p.,a 
wi ę c, z e pręt® nu owali do ty c ń s ■? m y c h p r a w, ja ki e p o s i a. j ą czescy ro 
botnicy>a w enem nikt im z polskich robotników nie przeszmauza.

Toteż dążeniom swojem czeska organizacya zawodowa iden­
tyfikowała się z krecią robotą czeskiej burżuazyi,.które j o tesáme 
chodziło cele : rozbić skupione koło Związku polskich górników ma­
sy górnicze,aby zniszczyć i złamać ducha wśród polskich robotni­
ków i unicestwić wszelakie jej akcye. Zamach ten czeskiej organiza- 
cyi prawie że ud&l się.1’wauzieściatrzy grupy miejscowe polskiego 
klasowego Związku górników zostało przez czeskich ta^oro,stów zu­
pełnie rozbitych,szczególnie w zachodniej części rewiru Karpiń­
skiego .

Przez wykonanie tego zamachu osiągnęli Czesi to,że po­

zbawili w zachodniej części rewiru polskich robotników swoich



-rzewódców tembhruziej,że rozwój stosunków na Śląsku potoczył się X
VJ tym kierunku, że w ostatnich czasach ao gmin tych,począwszy od 
Łazów az do Libr.Ostrawy nikt z wybitniejszych funkcyonaryuszów 
Związku górników ,.olskich,ani też Jaden wybitniejszy Polak hez na 
rażenia swojego życia ukazać się nie może.W ten sposób czeska or- 
ganizacya zawodowa rozbiła częściowo w rewirze śląskim naszą or- 
gonizacyę tak,że z 23.000 członków pozostało zaledwie 14.000. 
Reszta zaś ulegając gwałtom i teroruwi,albo wsu^piła do czesxdej 
organizacyi, albo tez nie należy do żadnej i pozostaje roza nawia­
sem wszelkiego życia organizacyjnego.Zamach ten więc przyczynił 
sio również do krzewienia indelerentyzmu.

Szczytem nielojalności i metolerancyi wobec nasze­
go Zwiojku zesstrony tylekroć wymienionej czeskiej organizacyi 
jest postępowanie tejże organizacyi czesuiej w najnowszym czasie. 
Ima się ona wszelkich metod i środków choćby najniegodziwszych, 
abp zniszczyć jeszcze i resztM naszej organizacyi zawodowej na 
SlpSku.

Zarząd R.,iązku robotników przemysłu górniczego z sie­
dzibą we Prysztacie na il^sku Cieszyńsidm,nie chcąc narażać ools- 
kich górników»pracujących na Eorawach,a więc na bezspornym tere­
nie,należących do czeskiej republiki na zbytnie przykrości ze 
strony czeskich funkcyonaryuszów zawodowych,uchwal ił utworzyć 
z dawnych swoich grup miejscowych sekcyę polskiej, górników i 
oddać sekcyę tę - jako odrębną - do czeskiego Związku górników. 
Uczyniliśmy tak dla miłej zgody.Co zaś ao grup miejscowych na­
szego Związku na terenie plebiscytowym śląskim,nie przeprowadzi 
się żadnej likwidacyi,ani też żadnych zmian,póki sprawa śląska 
nie będzie definitywnie roztrzygnięta.
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Tymczasem kierownictwo czeskiej organizacji zawód ow- 
wéj górniczej nalega na wszystkie polskie grupy na terenie plebi­
scytowym śląskim,iż muszą one przejść - na wzór Moraw - do cæ s- 
kiego Związku górników. Czescy funkcyonaryisze tę formę organiza­
cji dla ironii nazywają formą federacyjną.Federację bowiem rozu­
mieją Czesi tak,iż powinien być jeden Związek czeski.Nie uzrględ- 
niają oni żadnych praw kulturalnych polskich górników,polscy gór­
nicy nie otrzymują ani druków polskich,ani fachowego organu pols­
kiego górniczego,lecz wyda je im się pismo polityczne,coprawda w 
polskim języku pisane,ale uprawiające politykę wbrew interesom 
polskiego ludu pracując ego,a stojące w zupełności na stanowisku, 
iż Śląsk Cieszyński przyłączyć należy do republiki czeskiej.

Aby górników polskich skłonić do wstąpienia do cz3 s- 
kiej organizacji zawodowej,używają między innemi idemagogii.Re­
ferenci czeskiej organizacyi rozsiewają najrozmaitsze fałszywe 
wersye o Związku polskich górników mówiąc,że rzekomo Związek 
nie troszczy się o polskich górników,że przewodniczący Związku 
uciekł do Warszawy,by kupić sobie dom za kilka milionów i t.p. 
brednie.Płatni sekretarze czeskiego Związku używają nawet gróźb 
wobec naszych członków i zapowiada ją,że robotnicy polscy,którzy 
nie przystąpią do Związku czeskiego,nie otrzymają podwyżki za­
robków ,nal esących się wszystkim robotnikom w myśl nowej umowy 
kolekty wnej ,że odbierze im się aprowizacyę kopalnianą i t.p. 
Tego rodzaju mowy wygłasza się na zebraniach szyb owych, jak n.p. 
sekretarz czeskiej organizacyi Gardavsky dnia 20.czerwca 10^0. 
w Porębie i Orłowej.

Tak « ogólnych zarysach przedstawiają się sto­
sunki, w których zmuszeni jesteśmy żyć i pracować*
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Przeciwko powyższym gwałtom czeskim,

przeciwko wymuszeniu i teroryzowaniu naszych polskich 
górników,

przeciwko rozbijaniu klasowego Związku polskich górni­
ków na Śląsku Cieszyńskim,

przeciwko gwałtom na plebiscytowym terenie Śląska Cie­
szyńskiego,

przeciwko niesumiennym i fałszywym pogłoskom,rozsiewa­
nym przez czeskich funkeyonaryuszów organizacyi zawodowej gó-r- 
nic ze j na klasowy Związek socy°list yczny górników polskich,

przeciwko ukróceniu praw ludzkich,
przeciwko jawnemu łamaniu solidarności robotniczej,
zanosimy niniejszem w imię sprawiedliwości,» imię haseł 

światozbawczej idei międzynarodowej solidarności robotniczej
gorący protest,

i wzywamy całą Między naródówkę robotniczą do pomocy 
przeciwko czeskim terorystom i rozbijaczom ruchu robotniczego 1

Niechaj wszyscy uczciwi robotnicy rozpatrzą powyższe 
fakta i niech osądzą,szy sposoby walki,używane przez rzekomą kla­
sową organizscyę czeską godne są robotników uświadomionych i 
nich wydadzą o takiem postępowaniu swój sąd bezstronnyl

Oskarżamy czeskich zawodowców o łamanie najprymityw­
niejszych zasad solidarności robotniczej,

oskarżamy ich o pogwałcenie praw ludzkich innej naro­
dowości.

Oskarżamy czeskich funkeyonaryuszów rzekomo klasowej 
organiséeyi zawodowej o zniszczenie setek egzystencyi pn] skioh. 
robotników w zagłębiu ostrawsko-kar^ińskiem.
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•Oskarżamy ich. o pozbawienie chleba setek pols­
kich robotników »których całą zbrodnią było to,że byli Polaka­
mi .

Oskarżamy czeskich rzekoma socyalistycznych ro­
botników o pozbawienie 2.000 rodzin polskich dachu, nad głową, 
o wyrzucenie tych rodzin ni oniłosiernie z mieszkań,o znisz­
czenie skromnego dobytku., jak mebli »bielizny i ubrań i t.p.

Oskarżamy czeskich robotników w zagłębiu Śląs­
kiem o współwinę za mordy»dokonane przez bojówki czeskie na 
bezbronnych polskich robotnikach na obszarach ziemi śląskiej, 
znajdujących się pod administracyą republiki czechosłowackiej, 
a pod zwierzchnictwem Międzysojuszniczej Eomisyi plebiscyto­
we j w Ci eszynie •

Niechaj wyżej podane fakta każdego nieuprze- 
dzonąjo i uczciwego robotnika pobudzą do głębszego myślenia 
i zastanowienia się nad losem polskich robo tników,nad J.osem 
proletaryusza- górnika, który narażony jest przez robotników 
czeskich na niesłychane okrucieństwa i postępowania niezna­
ne w dziejach ruchu robotniczego.

Apelujemy do sumienia całego zorganizowanego 
proletaryatu w przekonaniu,że głos nasz nie przejdzie wśród 
szerokich mas proletaryatu bez echa,i że krzywdy »polskim 
robotnikom na Śląsku wyrządzone obudzą sumienie proletaryatu 
światowego, i że proietaryat ten weźmie katowanych robotni­
ków polakihh w swoją obronę.
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Tego bowiem wymaga nietylko międzynarodowa so­
lidarność robotnicza,ale i sprawiedliwość ludzka«

Za i

sekretarz : przewodniczący.


